
1 .

I). 9. G rudnia .—  Rok 1S47.
C z w a r t e k . M  329. Dziś, Sta Leokadya P. M. 

Jutro, N. M. P. Loretańska,

K a t a r z y n a  II, Cesarzowa Rossyjska, wiekopomnej  
pamięci, u s t a n o w  iła w r.1709 Order Sgo J e r z e g o ,  P a ­
trona^Rycerzy, iako nagrodę dla w ojskow ych  za w a­
l e c z n o ś ć  i za s łu żb ę ,  podzielony na klass cztery. Po­
trzeba naczelniedowodząc wojskami, odnieść znakomite 
zw ycięztw o , i długoletnich i św ietnych liczyć szereg  
z a s ł u g , aby otrzymać klassę lszą  tego Orderu, którą dziś
dwóch tylko W odzów  szczyci się: (JO. Xiążę N a m i e ­

s t n i k  i X żę  W ellington),  Aby pozyskać znaki orderowe  
innych k lass ,  trzeba zdobyć okręt na nieprzyiacielu, 
baterję lub mocne stanowisko, odeprzeć mężnie oblęże­
nie, n a l e i y ć  do w yprawy niebezpiecznej,  naprzód prze­
drzeć się do warów ni, lub w wy lądowaniu przed innemi 
Stanąć na brzegu. Nadto Order Sgo J e r z e g o ,  o trzym u­
ją i ci w ojsk ow i,  którzy w y s łu ż y l i  nieskazitelnie lat 
25 w wojsku, i odby li kampanje. W ów czas  lata s łu ż ­
by i ilość karopanji, obejmuie napis z obu stron na krzy­
żu orderowym umićszczony. Order Sgo  J e r z e g o  u -  
dzielanym iesl w skutek ocenionych zas ług  przez Ra­
dę kawalerską. Jako dodatkową ozdobę tego orderu ,  
ustanowionym został w r. 1807 przez b łogos ław ion ej  
pamięci N. Cesarza A l e x a n d r a  Igo krzyz srebrny, na 
wynagrodzenie niższych stopni w ojskow ych i żo łn ie ­
rzy za odznaczenie się w boju. Krzyż ten ma w yrytą  
liczbę, pod którą z n a j du i e  się na liście żołnierz tym  
znakiem honorowym ozdobiony. Co rok w d. 20  
v. s. (S Grud:) iako w rocznicę dnia w którym r. 17G9
Cesarzowa K a t a r z y n a  l i g a  pierwszy raz w ło ż y ła  na 
siebie znaki orderu Ś. J e r z e g o ,  ubchodzoDą iest uro­
czystość  orderowa.—  Na uroczystości wczorajszej Or­
deru Ś . J e r z e g o ,  odbytej w Zamku,znajdowali się w sz y ­
scy obecni w f f a r s z a w i e  Jenerałowie, Oficerow ie,Pod- 
oficerowie i  Żołnierze różnej broni, zaszczyceni Or­
derem wszelkich klass tegoż Sgo Patrona, oraz Meda­
lami za kampaDje. P a r a d a  odby ła się na g łó w n y m  dzie­
dzińcu Zamkowy m. Ozdobieni zaszczytnemi znakami  
W ojskowi, uszy kowani byli w z d łu ż  pawilonu zega­
rowego. O godz: l i t e j  z rana, JO. Feldmarszałek Xiążę
W a r s z a w s k i ,  Głównodowodzący Arm ją czynną,zszed ł  
z appartamentów swoich, na miejsce parady, maiąc 
na sobie wielką w stęgę  Orderu Sgo J e r z e g o ,  i od by ł  
p r z e g l ą d  wyżej wspomnianych wojskow ych. P o c z tm ,  
miała miejsce defilada plutonami, dowodzonymi przez  
Jenerałów . Z parady udano się do kaplicy zam ko­
wej na Nabożeństwo, celebrowane przez Najprzewitle-  
bniejszego ISikanÓra Członka N. Synodu, Arcybisku­
pa W arszawskiego iN ow ogieorg iew sk iego .  Następnie  
u JO. Xeia F e l d m a r s z a ł k a  na pokojach Zamkowy ch,

d a n em b y ło  świetne śniadanie, na które wezwani zostali 
w sz y scy  maiący udział w rzeczonej u ro cz y s to śc i .—  
Przed parą miesiącami zmarł w W e n e c j i  i tden z do­
stojnych Kawalerów Orderu Śgo J e r z e g o . B ył nim 
m łod y  A rcy-X żę F r y d e r y k  Wice-Admirał i Dowódca  
naczelny marynarki auslrjackiej.

Wczoraj o godz: Ulej z rana, w obec licznego zebra­
nia pobożnych, JW . JX. Walenty Iłoricza T om aszew ­
s k i , Biskup Kuiawsko-Kaliski,  przybrany w ponty fi- 
kalne szaty i otoczony D uchowieństw em  Zgromadze­
nia X X .  M is jo n a rzy ,  benedykow ał na zewnątrz i w e ­
wnątrz, now o-otw orzony, po wyrestaurowaniu go  k o ­
sztem Rządu i pry watnych D obroczyńców, K ośció ł  
PP. N a w i e d z e n i a  N. MARJI Panny. Następnie J W .  
JX . Biskup miał stosowną naukę z okazji benedykcji  
Kościoła,-poczem celebrował przćd Wielkim Ołtarzem  
tejże Świątyni, uroczystą Mszę Śtą, w czasie której  
Kazanie miał X. P rokop  z Zakonu Kapucy ńskiego. P o  
Kazaniu, przy sześciu Ołtarzach bo czn ych ,  okazale  
przybranych , odprawione zostały  przez Kapłanów  
Msze Śte czytane, na uproszenie b łogos ław ień stw a  i 
łask BOGA dla Dobroczyńców teraźniejszych Ś w ią ty ­
ni,  i tych którzy do uiszczenia należności za dopełn io ­
ne niektóre uporządkowania teraźniejsze przy ło ż y ć  się 
ieszcze raczą. (Nabożeństwo żałobne zaś za Fundator­
ki Kościoła, i zm arłych  Jego D obroczyńców, odbę­
dzie się w  przyszłą  Sobotę). Po ukończonej M szyS tej ,  
w czasie której krata Chóru Zakonnego P P . f f  izylel: 
była  odsłoniętą, odby ło  się przy tejże otwartej kracie, 
publiczne z łożenie  przysięgi zakonnej czy li professja  
Panny Matyldy Czosnowskiej,  N ow icju sik i  Zakonu  
PP. N a w i e d z e n i a  N. MARJI, dziś Siostry L v d w ik i-  
H elen y .  P rzyjm ow ał tężp rzy s ięg ę ,  JW . Biskup Ce­
lebrujący, przem ów iw szy z okoliczności do obecnych. 
W  ciągu Nabożeństw w czorajszych , utalentowani A- 
matorowie m uzyki,  wykonali w zorow e religijne pie­
nia, przy towarzyszeniu dźw ięcznego  n ow oodrestau-  
row anego  organu, na k tórym  p rz y g ry w a ł  Organista  
miejscowy P. P iotrow ski.

Jutro w Kościele X X .  B e rn a rd yn ó w ,  obchodzoną 
będzie uroczyście pamiątka Przenies ien ia  Domku  N. 
P A N N Y , czyli uroczystość Najs: MARJI Loretańskiej. 
Nabożeństwa z w ystawieniem N. S A K H A M E V II > °d-  
byw ać się będą z rana i po południu .

W czoraj w Kaplicy Arebi-Konfraternji Literackiej,  
ebehodzoną by ła U roczystość N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę ­
c i a  P. MARII- Na rannem N a b o ż e ń s t w i e  przy pom no­
żonym komplecie, z akompanjamentem organów, trąb-
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ki, kotłów  i puzanu, odśpiewano wielką Mszę K.żfwr- 
pińskiegn;. a w czasie Summy, w Kościele Archi-Kate- 
d'-al: SgoJana, Orkiestra i Śpiewy, wykonały Mszę 
(Kegenschony nazwaną) kompoz: i . E lsnera .— W Ko­
ściele XX. dugustjanów , w czasie Summy, wy ki.-nano 
Muzykę H ajdena , Kuckena  i Diabe/ego.

Przez rozkaz dzienny CESARSKI z dnia I2/*z Listo: 
r. b., Urzędnik kancelarjiCesarskiej Sekretarjatu Stanu 
Królestwa Polskiego, Uegestrator Kolegjalny Gutow­
ski. uwolniony został od służby na własną prośbę.

JW . Jenera ł Lejt: Okunew , Członek Rady Admini- 
stracyjnej, K uratorO kręgu Naukowego W arszawskie- 
go, w yiecbał wczoraj na objazd Szkół Królestwa. Spo­
dziewany z powrotem za dni kilka.

Przez decyzję Komisji Rzą: S. W. i Duch:, Urzędni­
cy tejże Komisji, mianowicie W ydziału Adm: ogólnej, 
posunięci zostali na wyższe stopnie, iak o to : Amilkar 
P rzy  łuski, na p. o. Sekretarza kia: lej; Jan Krassun , 
na p. o. Sekretarza kl: Ile j, i- Alexander fV  oiewódzki, 
na p. o. Adjunkta.
- Dnia I I  b. m. (w Sobotę) ogodz: lOtej z rana, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele Parafjalnym 
nz Pradze  pod W arszaw ą,za dusze fPszystkich zm a r­
łych , a szczególnie w tej Parafji. Następnie na nowo 
uporządkowanym sm ętarzu, odbędzie się także pocho­
wanie Kości, które w czasie uporządkowania były  po­
ruszone. Na to Nabożeństwo, Dozór Kościoła wymię- 
Dionej Parafji, wraz z Duchowieństwem miejscowem, 
Szanownych Obywateli i Mieszkańców, nietylko z Pa’ 
rafji Pragi, ale i Miasta W arszawy, najuprzejm iej za-
Prd8Z8 Ićj.
. ,  ^V.d,niu 6 m- rozstał się z tym światem po krót- 
kiej słabości, w Zbikowie, ś.p. XiądzLudwik Ziemian- 
s*«, Kanonik bono: Łęczy:, Proboszcz Zbikowski w De- 
kanacie Piaseczyńskim.

Onegdaj zm arł, czasowo bawiący w  mieście tutej- 
szem, s.p . Jerzy R ajski, Rzecz: Radca Stanu, Obywa- 
te* Pow: Kobryńskiego, Gub: Grodzieńskiej.
. ^ eKe8trat0^ Kple£jalny Dobrzański, Pomocnik In- 
«ynjera przy budowie drogi b tej (szosę) Moskiewsko- 
W arszawskiej, rozstał się z tym  światem.

W  nocy * dnia 6go na 7 b. m. Józef Grochowski, 1st 
48 bczący, właściciel domu pod Nr 1390 przy ul: Mar- 
szałkowskiej, nagle życie zakończył.

W czoraj na sm ętarju  P ra g o m  pochowane zostały
kU § ć i a P *ty y ^  zmarłeJ w 26tym ro

(Art: nad:). Dziś up łynęły  dwa ty g o d n ie ,  iak liczny 
orazak krew nych i przyjaciół na wieczny spoczynek 
odprow adził zwłoki ś .p . Stanisława Jakobi, zmarłe* 
go w dniu 23 z. m ., a żal wzbudzony śmiercią tego 
sprawiedliwego, z każdym dniem zamiast ukaiać się,

staie się owstem rzewniejszy i cięższy. R0 też rzadko 
kiedy żałość po um arłym  mogłaby być równie ser­
deczną i szczerą; rzadko kiedy pochwały, i.k  bujne 
kwiecie na grobowiec sypane, mogłyby równą posia­
dać cechę prawdy, równą poszczycić się zaletą wszyst­
kich kwiatów : niesfałszowaną naturą. Toć i nasze wy­
razy, które dziś dorzucamy do tego wieńca pamięci 
iaką po sobie ś. p. Jakobi zostawił, będą naturalue, iak 
on sam by ł naturalny i prosty; nieprzesadzone, iak on 
by ł daleki od wszelkiego zwichnięcia. Wszak to nie­
tylko Wdowa, niety lko cała liczna Rodzina napróźno- 
by szukały pociechy w niezmiernem stroskaniu, gdy 
pomyślą, że opuścił ich na zawsze najlepszy z Mężów 
i z Ojców najlepszy; ale żaden domownik, żaden przy­
jaciel, żaden z dalszych znajomych, nikt co w jakich­
kolwiek stycznościach kiedy kolwiek zbliży ł  się do Nie­
boszczyka, nie zapomni tego szlachetnego Człowieka 
tej ewanielicznej prostosy, tego serca miłością tchną! 
cego, tej duszy wspaniałej i szczerej, tego chrześcjań- 
skiego poświęcenia się dla drugich i wypierania się sie­
bie. Nie doczekał o wiele najdłuższego kresu życia 
ludzkiego; zgasł, zaledwie 51 lat wieku skończywszy: 
przecież iedyną iest pociechą dla tych co go kochali, 
że ta przestrzeń czasu w naszych oczach tak szybko 
ubiegła przed obliczem Istoty, która zna myśli ludzkie 
i czyta w sercu człow ieka, wystarczyła na zapewnie- 
nie mu wiecznego siedliska między wybranemi św iatła 
Niebieskiego. Pokój iego popiołom ! — L.

W czoraj złożone zostały zwłoki na wieczny spo- 
czynek, s. p. Joanny Eleonory H unger , Zony zmar- 
lego  Probierza Mennicy W arszawskie!, która pozosta­
wiła po sobie Córkę i liczną Familję. Ży ła lat 64

Ustawa Przechodnia do Kodexu K ar Głównych
t Poprawczych. (Ciąg dalszy) A rtykuł 6. Spra-
r /  ° ^ ' e P^festępatwa, przed dniem 20 Grudnia 

(* &fyc*ma 1848) roku spełnione, iakie, w edług 
nowego praw a, ulegaią dochodzeniu tylko na zaskar- 
zenie pokrzywdzonego, nie mogą być, po tymże cza- 
s ie , bez wniesienia rzeczonego zaskarżenia rozpo­
czynane.— W sprawach powy ższego rodzaiu, nie na 
skargę pokrzywdzonego, lecz z urzędu wytoczonych, 
Sąd przyjmie od pokrzywdzonego oświadczenie się, 
czyli żąda ukarania obwinionego, lub przeciwnie; 
w pierwszym przy padku dalej działać będzie, w dru- 
gim sprawę um orzy, niemniej umorzy ią i wtenczas, 
gdyby pokrzywdzony, z jakiejkolwiek przyczyny, „ je 
m ógł swej woli objawić. W yłączaią się od przepisu 
w niniejszym ustępie zawartego, przypadki, w artyku­
le 163 nowego prawa pow ołane.— Art: 7. Do prze­
stępstw  przed dniem 20 Grud: 1847 (1 Stycz: 1848) 
r. popełnionych, stosowane być maią przepisy o prze­
dawnieniu, objęte dawnem lub też uowem prawem,
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w e d łu g  teg o ,  k tó re  z nieb, tak pod w zględem  przecią­
g u  czasu ,  iako też  pod w zględem  innych  w a ru n k ó w  do 
p rzedaw n ien ia  w y m a g a n y e h , okaże aię łag nd u ie jszem  
dla obwinionego. Art: 8 . V\ zbiegu p rze s tę p s tw ,  p rzed  
dn iem  20  G rud : 1847 (I S tycz:  1848) r. i później s p e ł ­
n ion ych ,  każde z nich ocenionem zostanie w e d łu g  p ra ­
w a ,  pod k tórem  w y d a rz y ło  się a k a r a ,  co do w sz y s t ­
k ich  p rz e s tęp s tw ,  w y m ie rzon ą  będzie na zasadzie p ra ­
w a, pod k tó re m  spe łn io n e  b y ło  p rz e s tę p s tw o ,  n a jsu ­
row szą  zagrożone  karą .  Jeś liby  p rzez  zastosowanie do 
w szystk ich  p rz e s tęp s tw  n o w eg o  praw a, p o ło żen ie  ob­
w in ionego  z łagodzonem  b yć  m o g ł o ,  lu b  zachodziła  
w ą tp l iw o ść :  czy p rze s tę p s tw o  p rzed  dniem 20 G rud : 
1S47 ( l  S tycz : 184S) ro k u  lu b  później sp e łn io n e ,  s u ­
ro w sz ą  pociąga k a r ę ,  n ow e p ra w o  do w szystk ich  za 
s tosow auem  zostanie. Art: 9. W  niemożności w yja­
śn ien ia ,  czy p rze s tęp s tw o  pod do tychczasow em  lub 
n ow em  p raw em  w y d a rz y ło  się, takow e w e d łu g  n o w e­
g o  rozpoznać  należy. Art: 10. kVyroki p raw om ocne ,  
na zasadzie do tych czaso w eg o  p raw a w ydane ,  maią być  
po  duiu  20 G ru d :  1847 (I S tycz: .1.848) r. w p ro w a d z o ­
ne w w ykonan ie  w c a łe j  sw r j  o sn o w ie ,  z poniższemi 
iednak  w y ją tk am i:  a) osoby, karom  c ie lesnym , w e d łu g  
n o w eg o  p raw a ,n ieu lega iące ,  uw alniaiąsię  od p ię tn ow a­
nia, oraz c h ło s ty ;  ieżeli zaś c h ło s ta  p o s łu ż y ć  m iała  za 
podstaw ien ie  w ięzien ia ,osadzenia  w dom u p o p ra w y  lub  
w  areszcie ,  te  os tatn ie  k a ry  skazani poniosą bez  p ods ta ­
w ien ia ;  b) w sp raw ach  o p rze s tęp s tw a ,  k tó re  na zasa­
dzie no w eg o  p raw a ,  ty lko  na żądanie p ok rz y w d zo n eg o  
dochodzone  b y ć  m o g ą ,  poiednanie się tegoż p o k rz y w ­
dzonego  ze skazanym  um arza  karę ,  p o d łu g  p rzep isów  
w a r t :  1G-3 Rud: o b ję ty ch .  Art: 11. Skazanie p ra w o ­
m ocne za iakiebąć p rz e s tę p s tw o ,  p rzed  dniem 20  G ru d :  
1847 (1 S ty cz :  1848) r.  dokonane ,  uw ażać  się będzie , 
p rzy  sądzeniu  p rze s tęps tw a  lub  w y k roczen ia ,  po ty m ­
że dn iu  p op e łn ion ego ,  jedynie  za pow ód podw yższen ia  
w p ra w n y m  zakresie  kary  oznaczonej za dopuszczen ie  
się p o r a ź  p ie rw szy  tegoż p rze s tęps tw a  lub  w y kroczę-  
bia. A r : 12. Ilada A dm inis tracy jna  w yd a  ro z p o r z ą ­
dzenie  w ce lu  p rzem iany  d o ty chcz aso w ych  w ięz ień ,  
dom ów  po p raw y  i a re sz tów , dla skazanych  u s tan ow io ­
n y c h ,  oraz dom ów  p r z y t u łk u  i p ra c y ,  na dom y p rze ­
znaczone do ponoszenia k a r ,  w e d ło g  no w eg o  praw a 
w y  mierząc się m aiących: zamknięcia w dom u roboczym ; 
osadzenia w tw ie rd zy ;  zamknięcia w dom u pop raw y ; 
osadzenia w w ieży; a re sz tu  na czas k r ó t k i ; i oddanie  do 
dom u przy tu ł k u  i p racy ;  n iem niej ,  w yda  szcze g ó ło w e  
p rzep isy  co do sposobu u t rzy m y w an ia  osób, tam że osa­
dzić się m a iący ch ,  zgodnie  o  ile m ożna z zasadam i,  
*  ty m  względzie  w Cesars tw ie istnieiącemi, z zas toso ­
w aniem  ich do po trzeb  i okoliczności miejscow ych . 
Art: 13, Dopóki p rzem iana ,  a r ty k u łe m  p oprzedn im

w skazana, usku teczn ioną  nie zostanie ,  k a ry ,  na m ocy 
n o w e g o  p raw a wy rzeczone, ponoszone będą w sposób 
nas tępu jący :  Kara zamknięcia w d o m u  roboczym , w do- 
ty eh czasow y eh domach p o p ra w y ;  kara zamknięcia  
w d om u p o p ra w y  i osadzenia w wieży, w m ie js c a c h ,  
p rzez n aczo ny ch  na a re s z t  publiczny; kara  a re sz tu  na 
czas k ró tk i ,  w d o ty c h cz aso w y ch  aresztach pub liczn ych  
lu b  po licy jn ych ,  a lbo  w  in n y c h  miejscach, w a r ty k u le  
G1 no w eg o  p ra w a  o z n a c z o n y c h —  Kara oddania do do -  
m u  p r z y t u ł k u  i p r a c y ,  w  d o ty ch czasow y ch  dom ach  
p r z y t u ł k u  i p ra c y ;  tam zas, g dz ie  na to dostatecznego 
n iem asz  pom ieszczenia ,  lub ,  gdzie  dom y takow e dotąd 
m e  są u r z ą d z o n e ,  k a r a t a  będzie zas tąp ioną  oddaniem 
skazanego  policji ,celem s to so w n ego  za t ru d n ien ia ,p rzez  
c z a s ,  w y ro k ie m  zakreś lony .  A rt:  14. Skazani na z a ­
sadzie now ego  p r a w a ,  u t r z y m y w a n i  b ę d ą ,  s tosow nie  
do p rzep isów  is tn ie ją c y c h ,  w  te raźn ie jszy ch  d om ach  
p o p ra w y ,  a re s z ta c h ,  o raz  dom ach  przy t u ł k u  i p racy ,  
w k tó ry c h  osadzeni z o s tan ą ,  z poniższą atoli ró żn icą :  
skazani na zam knięcie  w d om u  roboczym , uw ażani b ę ­
dą do ro b o t  w e w n ę t rz n y c h ,  o k u c iu  zaś w k a jdan y  w te n ­
czas ty lko  u legną ,  gdy  s taną  się w innym i b u rz l iw o śc i ,  
n iep o s łu szeń s tw a  lub  u s i łow an ia  u c iec z k i ;  skazan i na 
zam knięcie  w dom u p o p ra w y ,  o l r z y m u ią  u b ió r  i ż y w ­
ność  w ięz ie n n ą ,  tudzież  użyc i zos taną  do ro b ó t  w e­
w n ę t r z n y c h ;  ze skazan ych  na osadzenie  w w ieży ,  ci,  
k tó r z y  się sami u t r z y m u ią ,  m ogą  ty lko ,  w s k u te k  w ł a ­
sneg o  życzenia ,  t r u d n ić  się ro b o ta m i ;  skazani na odda­
n ie  do  dom u przy t u ł k u  i p racy ,  zostaną  użyc i  do ro b ó t  
m iejskich  lub  g m in n y c h ,  za us tan ow io nem  na ich k o ­
r zy ść  w y n ag rod zen iem . Art: 15. Rada A dm in is t racy j­
na zaprow adzi zmiany, iakieby, w  sk u te k  now eg o  p r a ­
w a lub  przep isów , w  C esars tw ie ,  co do  ro t  aresz tanc- 
k ich, w y d an y ch ,  p o trz eb n em i okaza ły  się w teraźn ie j-  
i z e m  urządzen iu  ro t  a re s tan ck ich  w tw ie rd zach  K ró ­
les tw a. Ze skazanych  do  ro t  aresztanckichb, c i ,  dla 
k tó r y c h b y  w tw ie rd z ach  K ró les tw a  miejsca nie dosta­
w a ło ,  osadzeni będą  w d o ty c hczasow ych  więzieniach 
c iężkich , dopóki też  więzienia, odnośn ie  do  p o w y ższe ­
g o  12 a r t y k u ł u ,  na inne  p rzem ien ione  nie z o s ta n ą ;  
iednakże  kajdany  będą  mieli w ło ż o n e  ty lko  w p r z y ­
pad kach ,  w poprzed za jący m  14 a r ty k u le ,  c o d o  skaza­
n y c h  na dom ro bo czy ,  w y szczegó ln ionych .  Art: 16. 
n a d a  A dm in is tracy jna  przep isze ,  gdzie  skazani na k a ry ,  
p o łącz on e  z pozbaw ien iem  wszelkich p raw ,  um ieszcze­
ni b ę d ą ,  do czasu  w ykonania  na n icn  w y ro k ó w , ora* 
o b rz ą d e k ,  iaki ma być  z a c h o w a n y m ,  p r z y  pomieuio- 
ne m  w y ko nan iu .  Art: 17. Skazani p rzez  Sądy K ró le ­
s tw a  na pozbawienie w szelkich  p raw  i zesłan ie  do  ro ­
b ó t  ciężkich  w kopalniach lu b  zak ładach  fa b ry czn y ch ,  
ieżeli kara  ta nie b ę d z ie ,  na zasadzie art: 75 K o d e su  
K ar,  na ro b o ty  w tw ie rd zach  zamienioną, o d sy łan i  bę-

•)
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dą do robót w kopalniach, lub zakładach fabrycznych 
w S yberji ,  stosownie do arl: 2 Najwyżej zatwierdzo­
nych w dn iu  15 Sierpnia 1S45 r. dodatkowych przepi­
sów dla Cesarstwa, o użyciu skazanych do ciężkich 
robót. Skazani zaś na roboty cieikie w tw ierdzach , 
mogą być odsyłani do tw ierdz S ybery jsk ich ,  albo in­
nych Cesarstwa lub Królestwa, w ed ług  wskazania w ła ­
dzy wojskowej, odnośnie do a r ty k u łu  3go powy ższych 
przepisów dodatkowych. Art: 18, Ilada Administracyjna 
jednocześnie zdokonaniem przemiany więzień, domów 
poprawy i aresztów, w powyższym 12 ar tykule  o p r a ­
nej,  oznaczy także sposób wykonania wyrzeczonych na 
mocy dotychczasowego prawa kar :  więzienia warowne­
go, ciężkiego, domu poprawry, aresztu publicznego i 
p diey jnego, stosuiąc się, ile możności ściśle, do istnieją­
cych obecnie w tym względzie prawideł.  (D. c. n.)

Znany iuż z uży teczności w domowem i rolniczem 
gospodarstwie z dogodności w term inow em  dopilnowa­
niu interesów, Kalendarz wychodzący p. t. P a m ię ­
tn ik  dom ow y, K a lendarz i R achm istrz , u k ła d u  J. 
(rliksberga, w yszedł z d ruku  na r. 1848, i sprzedaie 
się na papierze zwyczajnym kleiowym p > zł. 2 gr.  20, 
na papierze welinowym zł. 4. Skład g łów ny  w Księ 
garni Szkół Rządow ych, ulica Miodowa N r 482, dom 
W . Zejdlera na lazem piątrze.

W  ciągnieniu 5lej klassy 70tej Loterji klassycznej, 
onegdaj odbytem, znaczniejsze w ygrane padły  na na-
stępuiące Nra, mianowicie N r:  9702, 12,893, 20,407, 
20,908, w y g ra ły  po Rsr. 500; N ra :  11,039, 13,0S5, 
17,870, 22,330, po Rsr. 400; N ra : 0456, 10,335, 
11,742, 20,768, po Rsr. 300; a Nra:. OSO, 1292, 
2765, 3418; 4026, 4730, 5S63, 6008, 7003, 8009, 
8 4 7 7 ,8 8 2 2 ,9 5 5 0 ,  11,110, 11,840, 12,347, 12,683, 
13', 826, 14,072, 14,807, 16,304, 17,328, 17,542, 
17,938, 20,312, 22,060, 22,170, po Rsr. 100.

J. T . iza p rzydłuższe szukanie m arek , przeprasza 
graśących, i t rzykro tną wartość tychże marek, czyli 
zł. 10 na Sztachety przy Kościele PP. W izy te k  tu te j ­
szych , w Redakcji Kurje.ra składa. Złożono oraz na 
powyższy cel od H. W. zł. 0 gr. 20.

Osoba, która oddała Fabryce M tn lera  na sprzedaż 
ogółow o Z biór Obrazów, z 50 sztuk złożony, które 
w lecie tego roku  b y ły  oglądane przez znawców i a- 
matorów, upoważniła  ią teraz do poiedynczej przeda- 
żyNy cbże. Mr-ią^y chęć kupna, zechce się za ttm  zg ło ­
sić do składu fabryki.

O puściło  prassę w drukarn i S. Strąbskiego, dziełko: 
N ow e B a jk i i P ow iastki Stanisława Jachowicza, mo­
gące zarazem s łużyć  za tom 4 ty  całkowitego zbioru, 
i dla tego w łaśnie ma dwa ty tu ły ,  ieden dla chcących 
ie posiadać osobno, drug i dla chcących uzupełn ić  zbiór 
dawniejszy. Dostać go można we wszy stkich Księgar­

nia h i Składach, prócz tego u In tr . l iaa to ra  Kreuscha 
przy uhR ym ars : ,  i naprzeciw XX. Reformatów. Cena 
na zwyczajnym  papierze zł. 4*/*, na welinie z ł . 6 . —  
Przy taczamy z nich iednę:

Dziecię powinno być grzeczne.
Dziecię. P r z y n i e ś  mi w o ł y ,  J ak ó b !  iuż m ó w ię  d w a  ra z y .  
Matka. C ey  J e g o m o ś ć  m a  s łu g i  n a  s w o ie  ro z k a z y ?

J e ź ł i b y ś  t a k im  to n em  p r z e m a w i a ł  i d łu ż e j ,
J a k ó b  ci nie  da  w o d y ,  bo  on u mnie  służy*
P o te m ,  w idz isz  k o c h a n k u ,  on iuż  zna tę  m o d ę :
Z e  się  m ó w i :  J a k ó b ie !  p ro s z ę  c ię  o w o d ę .

Do S k ład u F .  J. Ciechanowskiego, przy ul: Podwale, 
nadszedł transport Zabaw ek D ziecinnych  w rozmai­
tych gatunkach, i sprzedaią się po cenie iak najt,  ń- 
sze j .—  Tam że dostać można rozmaitych K a lendarzy  
na rok 1848.

Do liczby nowości w ubraniach damskich tegorocz­
nych, należą suknie z kaszmirów różnego koloru, haf­
towane z przodu w kolumny desseni mniej lub więcej 
bogatych, z guziczkami lub bez guziczków. Przepy_. 
szne są też kaszmiry w pasy atłasowe. Jednym z na j­
modniejszych kolorów, iest kolor zielony, trochę cie­
mniejszy iak dawniejszy papuziowy, zwany vert 
d 'ls ly .

Tom drugi dzieła  Alexandra D um as, p. t: D wie  
D ya n y ,  w yszed ł z d ru k u  nakładem Księgarni B. 
Lessm ana. P renum erata  na sześć tomów, zł.  24 w y ­
nosząca, ustanowiona iest tylko do dnia Igo Stycznia 
1848; potem podwyższoną będzie.

W wielu domach wiejskich we F r a n c j i , zaczęto u- 
biegłego lata wybijać sale iad-doe g rubym  płóinem , 
(rawentuchem) w passy szerokie różnobarwne, np». nie­
bieskie z czerwonymi, zielone z popielatymi, pomarań­
czowe z białymi i t. d. Takimże p łó tnem  obijaią się i 
meble. Moda tam a utrzy mać się i w latach Dastępnych, 
a dlatego podaiemy o niej wiadomość dzisiaj, aby ci co 
ią chcieliby u nas naśladować, mieli czas zarządzić po­
trzebne obstalunki.

W  zeszły Piątek na targu za Żelazną bramą, lich­
wiarz chciał kupić u przekupnika masła; że za śn ie  
m ógł nie u targow ać, zaczął dąsać się isprzeczać, a na­
w et  posunął się do s łów  grubijańskich, które mu też 
rozumie się, sowicie z procentem i p r z y  świadkach od­
dane by ły .  Wtem przybyw a żona przekupnika, ichcąc 
zwaśnionych pogodzić, rzecze do Lichwiarza, którego 
znała iak grosz wy tarty, chociaż naterazbrody nienosi. 
Ot lepiej Pan weź masło i zap łaćza nie,a za to ia powiem 
takie słowo, iakiego Pan w swoiem życiu od nikog'o 
n iesłysżałeś  i n ieusłyszysz.” »Jakież tedy s łowo, po­
wiedz moja kobieto,” zaw o ła ł  udobruchany nieco Lich­
w iarz: »Oło, ze P a n  iesteś uczciw y człow iek .”

Już niewielka liczba nowo-oprawnych exemplarzy 
L o te ry jk i Chronologicznej dla rozrywki i pożytku



— 15fi9

dzieci u łożonej,  iest ieszcze do nabycia w Księgarniach  
i znaczniejszych składach warszawskich, po cenie z ło -

tych li gr. 2 ( . Listy zast: nowe za 100 z ł .  żąda- K u rs  onegdajszy . l u s i y i
iąrr.s .  1 4 k 00 ( z ł .9 7 g r .  10) da.ą r.s. 14 k. 57 /a (zł.
97  e r  5); w artość  ku po nu  k. 2 '  /*.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po D o n -Z u a n te , p rzy­
wołani J9P- 7V o«e<  i S to lpe .  W  Rozmaitości: po 
O sta tn ie j ro li A k to ra , i  P. J a ł i i i ł ł i  3-kroc, oraz J l an- 
ria M o ry s;  po K w  a k r z e , J P P . J a s iń sk i ,  K om o ro w ­
sk i  i JPanna C iem ska  po 2-kroć.

Z  P e te r s b u r g a .  —  N- PAN ozdobie raczył orderem  
O r ł a  B i a ł e g o , Radcę T ajnego  Senatora T o łs to ja .  —
lladca Stanu tftVrtw, M i s t r z  Obrzędów Dworu C e sa r .
s k i e g o ,  pow ołanym  został do zasiadania w Kapitule  
Orderów C e s a r s k o - K r o l f . w s k i c i i  —  J.L. K. Vł yso- 
kość W iilka  Xżna M a r ja  P a w łó w n A ,  Panuiąca W le l­
ka X in a  S a sk o -F V ajn ia r s k a , nadesłała 500 rsr. dla
n i e s z c z ę ś l i w y c h  pogorzelców Archangelu.—  W dniach
» /* 3 i I2/s4 Listopada, n ap ływ  niespodziewany lodow  
z ieziora L a d o g i,  zatopił i uszkodził znaczną liczbę  
statków na rzece K ew ie ,  ze zbożem, mąką, żelazem,  
drzewem, sianem, i t  d .—  Uczniowie Uuiwe sytetu  
C esa r sk ie g o  w Petersburgu,'maią dcć w ciągu nastę­
pnych miesięcy, 10 koncertów porannych, na cel dobro­
czynny. Prograraat tych konćertów iuż o g łoszon y ,  
obejmuie dzieła M o za r ta , B e lhow ena , M endelso lm a■ 
B a r th o ld y , W e b e ra , S p o r a , H a y d e n a , S zu b e r ta  i 
E isn e ra .

Z  M oskw a. —  Radca Kolegjalny M a k a r ó w , zna­
ny Literat i ib s to ry k ,  rozstał się z tym światem.

A n g l i a  —  W miesiącu Kwietniu korpus artylerji 
zostanie powiększony; każdy bataljon otrzyma dwie  
kompanje Więcej, a prócz tego utworzony zostanie no­
wy bataljon o 12 knmpanjach. —  Kromka edymburg-  
ska donosi, iż Xżę R o x b u r g h ,  Hrabia E g l m g l a n  lzna­
ny z wyprawienia świetnych turmeiow przed kilką !a- 
tv) i P. K a m p b e l l d e l s l e y ,  zbankrutowali na bardzo 
znaczne summy. -  Ministerstwo rozporządziło aby
Prałatom katolickim w osadach oddawane b y ły  ty tu ­
ł y  przyznane im przez ich Kościół. ż / g o  z .m .  o d ­
była  się w prywatoem mieszkaniu Margrabiego B ans  
łłfiziHie* kilkoeodzinna narada ministerjalna. —  Dzien­
nik Czas donosi, iż 26go z. m. Lord P a lm ers to n  i X zę  
R ro a lie  za wiedzą i zgodą P os łó w  mocarstw potno  
enveb w Londynie i Paryżu, podpisali protokoł, w sk u 
tek c zego  P- S tr a t fo r d  C a n n in g  (K em og) udał się

p r , i  mucarstwa „ p r o p o n o w a n e . -  B .o k k r o l . w . k .

k tó r e  zmiany;  między inne ni :  w miejsce Hrab iego  
L o e v e n s te rn ,  mianowany Pos ł em w W iedniu Urabia 
B ille  B ra h e;  w nr e j sce  Hrabi ego  B u ckn er  s pr awuią-  
cy m  inter :  w L i sb onL ,  P- G reo e n k -p  K a sh -nsk io ld ; 
a Posł em w  Berlinie Hrabia f fu t f .

F ra n c ja .  —  Po se ł  Rzeczypospol i te j  Szwajcarski e j  
P .  'Pszann , 2 ^g o  z. m. p r z y by ł  do P a r y ż a . —  U rz ę ­
dnik mini s t er s twa  sp r aw  zagr:  P. D eoaisne  wy i eeha ł  
z depeszami  cl > Wiedni a,  a Hrabia  G u ila u l  (Gito) u r z ę ­
dnik f rancu  k i -go  posel stwa w  Madrycie ,  s zw ag i e r  
Hrab i ego  B resso n ,  p r z y b y ł  do P a r y ż a . —  E skad ra  
f r ancuzka  na morzu  S ródz i emoem pod dowódz twem 
Xcia Z u ę w il,  2 3 go z. m. w róci ła  zSp ezz j i  doT u lo nu .  
—  Usi łowania Admirała  Cecile  (Sesyl) ce lem p rz y ­
wróceni a  s t o sunków z.Madagaskar.  m, s p e ł z ły  be z sk u ­
t ec z n i e . —  X»ę G /iicksberg  ma b yć  mianowany  P o ­
s ł em w Lisbonie,  w miejsce z m a r ł e g o  Pana P a re n n e s  
( W a r e n ) . —  P- B a n tv i l le  (B newil)  u r zędn ik  f r an-  
cuzki ego Posels twa w Szwajo;  r j i ,  k t ó r e m u  Je ne ra ł  
DvJ'oiir nie chc ia ł  udziel ić paszpor tu  do Lu ze rn ,  o- 
t r z y m a ł  o rde r  legj i  h o n o r o w e j . —- T rze ch  Bi skupów 
ma być m ' anow anych  P a ra m i .—  Śpiewak hiszp: k tó ­
r ego  wydalono  z Madr y tu  za wywie ran ie  w p ł y w u  
W pa łacu  Kró lewsk im ,  p r z y b y ł  do Pa ryża ,  celem d a ­
wan ia  koncer tów.  Posel s two hiszp: chcąc temu  z»po- 
biedź,  o f i a rowało mu  znaczną summę ,  aby ty lko  wyie-  
cha ł  z Pary ża; ale śp i ewak coraz większe  rości  sobie 
żądania . — -Z  Szwajcar j i  donoszą,  iż pokój  blizkim iest 
p r zywrócen i a ,  gdy ż i Kanton  W allis skł ania  się do k a ­
pi t u l ac j i .—  Po tężne  pokolenie B e n i F e r s a l  wbl izko -  
ści Dszydszel i  w Afryce ,  po dda ło  się E rancuzom.  —  
Akademja umielętności  o t r z ym a ł a  od Rządu  polecenie 
od bywać  doświadczenia  nowo-:  d k ry t y m  w E d y m b u r -  
gu  ch lo r fo r tn e m ,  ma i ącym zastąpić  e t e r  siarczany 
p r zy  operacjach.  —  W  J l awr ze  z b an k r u t o w a ł  dom 
hand lowy  B o n n a je  i S p o tk a ,  na 2 mi l j ony frau:.  —  
W  mieście P a lm a  na wyspach  Kanaryjskich  w y b u c h ł a  
żó ł t a  febra —  Rozmai t e  t owa rzy s tw a  f r aucuzki ch  
kolei ż e l aznych ,  do tychczas  z ac i ągnęły  pożyczki  na 
91 ,1 19 ,0 00  fV.; za kilka lat t a  sum ma  zostanie podwo-  
i o n ą . —  R i ą d  w y s ł a ł  zn ow u  t r a ns p o r t  broni  dla pie­
choty  papiezkiej .—  W Iiitry l e F r a r n a i s  w  t ych  dniach 
ods łoni ę to  posąg Royera  C olla t'd  (Kolar).  Dok to r  
K o r e j f  z apozwa ł  spadkobi e rców po z m ar ł e j  Pannie  
D u p  ess is , aby mu  zap ł acono  hóno ra r j um l eka r . k i e  za 
pie 'e 'gnowanie zga sł e j  w rzss ie  cho roby.  Obrońca  
spadkob i er ców p rzypomnia ł ,  iż • k to r  k o r e [ f  r o śc i ł  
sobie do Lorda H a m ilto n  p r e t ens je  na 200,000  i r ,  
k tó r e  Sąd odrzuci ł ;  do wiód ł ,  iż Doktor  b y w a ł  u zga ­
s ł ej  nie iako Lekarz ,  ale ty lko  iako gość w p ro wadzony  
p r zez  L iszta ;  Dok to r  rbści  sobie pre t ens je  do t a j  ł a t y  
z-! miesiące Maj.  Czerwiec  i Liwiec w r. z , gdy  przez
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cały ten cz;s Panna D u pltssis  bawiła w Niemczech. 
Sąd skazał pozywającego na koszt procesu j odrzucił 

jego  żądanie. —  Tylko ieden francuzki statek woienny 
z -s ta ł przy brzegach włoskich; iest to parostatek cze- 
kaią-y w Civitavecchii na zlecenia francuzki-go Posła  
w R zym ie.—  P oseł Perski M irza  M oham ed  Chan, 
30go z. m. wy iech„ł do M arsylji, zkąd odpłynie do 
Stam bułu, celem wymienienia ratyfikacji traktatu za 
wartego między Persją a Turcją; dla służby Szacha 
przyjął kilku T rancuzów, między innemi b ieg łego  
kucharza —  Z Egiptu przybył Minister prac publiez: 
F.dkem bej, uddący się do Anglji dla poznania tamecz- 
„ego górnictwa _  p .  Gizo  8p„dziewa się na przy- 
szłem  posi dzeniu izb prawodawczych, znacznej więk­
szości głosów .

b ie m c y .—  Tajny Radca Doktor Jiungken w Berli- 
m e, 3go b. m. w klinice swoiej odbył pierwszą próbę 
użyciem  chiorfo r  m u , przy znacznej operacji chirur­
gicznej. Pacyentćm b y ł m łody cz ło w iek , któremu 
miano odciąć nogę. Z początku dano mu oddychać 
th lorjorm em  napuszczonym na gąbkę; gdy iednak 
działanie nie nastąpiło prędko, napuszczono chlorfor- 
mu na cienką chustkę, którą trzymano choremu przy 
ustach i pod nosem ; w 10 minut pacyent zupełnie odu­
r z a ł, i w tym stanie przeniesiono go z łóżka na stó ł 
operacyjny. Odcięcie odbyło się szczęśliwie bez szcze­
gólnych przypadków, przy zupełnej nieczułości cho­
rego. Gdy po obandażowaniu go obudził się w łóżku , 
z trudnością uwierzy ł ,  że operacja iuż minęła. Pierw­
sze to doświadczenie wykazało, że para z chłorform u  
przylemmejszą iest do oddychania, i nie tyle iest draż­
niącą dla p łuc iak para z siarczanego eteru, że prędzej 
działa, niezbyt ciężko odurza, i że za przebudzeniem  
się nie zostaie po niej przykre uczucie.

Prttsstj. - _  (Dalszy ciąg wy roku w sprawie P0|a- 
feOW). d .  O kazan i inko spóln icy. 12) Maxym: Ogro- 
dowieź, Da utratę kokardy, i dożywotni areszt waro­
wny. U )  Antoni Ogrodowicz na utr; kok: i dożywotni 
areszt warowny. 14) M inc: Cbachulski, na utr- szla- 
. doży: areszt warowny. 15) Ludwik Anto: Stan. Po  ̂
leski, “ tę: kok:, szla:, i dożyw: areszt warowny. 16) 
Stan: Radkiewicz utr.-hok:, szla: i dożywot: areszt 
warowny. 17) Albert \Y ojciechowski, na utr: kokar- i 
dozywot: więzienie w domu kary i poprawy. 18) Hen­
rykPonińsk i, na utr: kok:, szlach:, kasację iako Poru- 
rzniklaudw eru, i dożywotni areszt warowny. 19) Jó- 
z. I Szołdrski, na u Ir: kok:, szl:, degradację z Podofice­
ra na prostego żołnierza, i w yzucie z stanu w ojskow e­
go, i dożywotni areszt warowny. 20) Franci: Antonie­
w icz , na utr.-kok:, i doży wotni areszt warowny. 21) 
Hazito: Błociszew ski, na doży wotni areszt warowny 
22. Kobyliński, na n,r. knfe..} gzi;, i doży: areszi

warowny. 23) Józef Żm ijewski, na utr: szl \ d .żr wo­
lni areszt warowny. Konstanty Stanis; Walenty 

alesiynski, na utr: 8ł!: i d zy: areszt warowny 25)
^ ! rzewski’ nad iy : » r e « t  warowny. 

26) \ \  ilb: W ysocki, na utr: kok:,i doży: więź: w do J a  
. a,ry 1 P°Pr:- 27y Jan Edward Mazurowski na utr: kok: 
i dozy: więź; w d mu kary i poprawy. 28) Stan: ERasi 
Jenta Lipiński na utr: kok:, szl: i doży: areszt warów:. 
29) Ant: Św itała, na utr: kok:, wyzucie z stanu wojsk: 
. dozy: więź: w domu kary i p„pr:. 3 0 j  J i n  Danowski, 
na utr. kok:, i dozy: więź; w domu kary i popr:. 31) A. 
lexander Neym ann, na utr: kok: i doży: więź: w domu 
kary i popi.. 3_) Xawery Okulicki, na utr: kok:, szla: 
i dozy: areszt war:. 33) Seweryn Nawrocki, na utr: kok- 
. dozy: areszt war:. 34; A b Xy Strzyżewski, na utratę 
kok:, , dozy: areszt war: 35) Jan G łębocki, na utratę 
kok. . doz: areszt war:. 36; Leopold M ieczkowski, na 
utr. kok., szl: i 20 letni areszt war:. 37) Alfons Kłem: 
Bułkowskr-, na utr: kok:, szl:, i 20 let: areszt warów:. 
38) Lucjan Plewiński, na utr: kok:, wyzucie z stanu 
wojsko: i 0 let:areszt waro:. 39; Romu IdGozim raki, 
na uti - kok:, szl:, wyzucie z st: wojsk:, i 20-let: areszt 
Wa? \  Szrayber.na utr: kok:, w yzucie z stanu
wojsk: i 20-let: areszt waro:. 41) Fran: Gozimirski, na 
utr: kok:, szl:, w yzucie z st: wojsk:, i 20 let: areszt war:.
42) Jor: h latt, na utr: kok:, degradację z Podoficera 
na pros: żołn:, w yzucie z sl: wojs:,i 20 let: areszt war-
43) Joz: Malinowski,na utr: szl:, i 20 let: ar: waro- o0" 
czem zostanie wytranspnrtowany za granicę, 44) Jan 
Nep: Tomicki na utr: kok:, szl:, i 20-let: ar: war:. 45) 
Erazm Karol .Niesiołowski, na utr: kok:, szl: i 20-letni 
ar: war:. 46) Mik: Tad: Smoleński, na utr: kok:, szl: 
wyzucie z st. woj :, 1 20-let: areszt waro:. 47) Marcelli 
Chraszczęwski, na utr: -zl:, 20-let: ar: war:, a następnie 
na wy transportowanie za granicę. 4S) Konst: Milew­
ski, na 20-let: ar: war:, a następnie na wy transportu, 
wanie za granicę. 49) Waw: Deręgowski, na utr: kok: 
i let: wuęz: w domu kary i popr:. 50) Józ:Essmann, 
na utr: kok:, . 20 let: więź: w domu kary i popr:. 51) 
Lud: Burchardt na utr: kok:, i 20 letnie w i?z: w domu 
kary ipopr:. 52) JgD: Lębmski na utr: kok:, szl: i 15-lei: 
areszt war.-. 53) Tad: Leciejewski, na utr: kok: i 15-let: 
areszt war:. 54) Xawery Lewangowski, na utr: kok:, i

. w ,«li  ,w d<>niu Lary i popr:. 55) Tom: Stankie- 
j*4',’ .' lfct: więź: w domu kary i popr;. 

o j)  Mich: Bleridzki, na utr: kok:, i 15 let: więź: w do­
mu kary: i popr:. 57) Jan Frost, na utr: kok:, i |5  | ep 
w.ęz: w domu kary i popr:. 58) T e o f i l  Ltidke na utr: 
kok: i lo-let: ar: war:. 59) Jan Ciesielski, na utr: kok: 
i I d let: ar: war:. 60; Fran: Dobry, na utr: kok- i 15. 
let: ar: war:. 61) Woje: Gołębiewski na 15-let:’ więź.- 
,\ domu kary i popr:, a następnie na wy transportowa-
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nie za g ran icę . 62) W ła.Jó z .S p illee , na utr: tok :,  i 15- 
let: areszt, war:. 63) N o r b e r t  SzumaDn, na utr: kok:, i 
15 let: a re s z t  w ar:. 04) VVilh: Veilh, na u tr : kok:, i 15 
let: a r: w aró:. (O. c. d .)

T urc ja . —  P u try a rch a  Jerozolimy X. F a le n ia ,  
sp o d z ie w a n y  iest z misją od O jc a  Sgo do Sułtana.  —  
W  AIbanji spokojność iest p rzyw róconą .—  W. Admi- 
r a ł  l la l  ii  Basza, odp ły n ą ł  z częścią llotty na Archi-
p t l .g .

W ło ch y . —  Lord M into  26go z. m. spodziewany 
b y ł  w Neapolu.—  W Neapolitańskiem zjawiła się cho­
roba kartofli.—  Król Neap: udzielił dymisję Ministro­
wi San tangello , i utworzy osobne ministerstwa prac 
publ:, iako też hand lu .—  22go z. m. um arł  w Genui 
Arcy-Biskup K ardynał T a d in i , wS3m roku ży c ia .—  
Spokojność w Kalabrji zupełnie iest przywróconą.

Rozmaitości. —  Niedawno w Paryżu  kupiec ło k ­
ciowy, z żoną swoią zawsze źle obchodził się, bijąc ią 
częst ; aże ta do rozwodu iuź miała zamiarznim pójść, 
w tern na męża konkurs ogłoszono, i do więzienia za 
d ług i  wsadzono; działo się to w Wersalu. Biedna 24- 
letnia żona z trojgiem dziatek, bez sposobu do życia, 
udała się do Paryża do swoich krewnych; tam u jedne­
go z nich w łazienkach przyięła obowiązek Kassjerki.  

Iąż wyszedłszy z więzienia, wywiedział się o miej­
scu iej pobytu; spotkał się z nią i zagroził  iej zemstą, 
ieżeli d łuże j  o rozwodzie myśleć będzie; lecz ta t rw a­
ła  w 8woim przedsięwzięciu. Niedawno więc, kiedy 
w y p a trz y ł  że sama iest w kassie, wpada tamże, zaczy­
na ią bic straszliwie, ale ta miała tyle przytomności, 
że chwyciwszy za taśmę, zadzwoniła na służących; 
lecz nim ci nadbiegli, ten poczwara rzuca ią o ziemię i 
nos iej odgryza ,  a widząc nadbiegaiąeych na krzyk 
swej ofiary, wysadza okno, i ucieka. Dotąd go ieszcze 
niewynaleziono.—  Paryżanie iak wiadomo, wielcy lu- 
bownicy tańca, iuź maią sal balowych aż nadto w Pa­
ryżu ,  a jednakże teraz buduią nową salę, i to prawdzi­
wie w nowym guście. Ściany w tej sali są elastyczne, 
i można ie stosownie do ilości zaproszonych rozsuwać 
albo ścieśniać. Orkiestra iest umieszczoną w żyrando­
lu przymocowanym do sufitu. O dgłos iej ma czaro­
wnic działać na tańcuiącycb. —  Lord N okburn , P re­
zydent Assisow w Air, d a ł  świetne świadectwo tam­
tejszym kobietom. Mąż bowiem pewny zbił niemiło­
siernie żonę, < b y ł  za to skaranym na siedmio-letnią de­
portację do kolonji karnych. Od tego czasu uw ażał 
Prezyden t,  iak swój urząd piastuie; ieszcze nie by ło  
p rzyk ładu ,  ażeby żona którą mąż bije i poniewiera, 
poszła na niego skarżyć do Sądu, albo ieżeli ktoś to 
doniósł Sądowi, zawsze żona stara ła się uniewinnić 
“ ęża, ażeby go od deportacji wybawić—  W Londy- 
nie odbyła  się sprzedaż ciekawych m anuskryp tów .

Za liat M a rji S tu a r t  zapłacono 220 franków za łis . 
M a r ji  A n toniny  128 fr., za list W a w rz y ń c a ' M edu- 
ceusza  227 fr., za liśt P asku!a  100 fr., za list Mar­
cina L u tra  207 fr.,  za list Rubensa  98 fr.,  za list P a ­
w ła z W e ro n y  63 fr . ,  za podpis W o ltera  55 fr . ,  ca 
list S zy lle ra  135 IV., za odę własnoręczną Jana Chra: 
R usso , i za część manuskry ptu Pam iętników  N apo­
leona  przez L a s Cases z poprawkami własnoręczne- 
mi Cesarza Napoleona  270 fr ., za list N ew tona  110 
f r ,  za list L u d w ika  K lF g o  98 fr.—  W małem mia- 
steczku skradziono Itonia; pad ł„  podejrzenie na jedne­
go z parobków, k tórego p an Burmistrz , gdy niecbciał 
się przy znać kazał ocwiczyć, a gdy i to nic nie porno- 
gło ,  puścił do domu. P arobtk  wróciwszy do zony 
zaczął skakać z radości; gdy go taż zapy ta ła  o przy­
czynę, odrzek ł:  P rzynajm niej raz Pana Burmistrza 
oszukałem, bo to Piotrek skrad ł konia, a ia dostałem 
w skórę.

PRZYJECHALI do WARSZAWY,
De Boklen Marja Zona Jener: z Stobuicy; Frączkiewicz G rieg: 

Oby: e W olborza; Gluksohn Raf: Kup: z Lipska; Hincz Kar: Ob: 
z Lublina; Iwanow Alexandra Żona Rotmist:, i Kopp Józ: Oby: 
zRossji; Kobn Mathias Kup: z Lipska; Paszkiewicz Jan  Obywr 
z Rossji; Sokolnicki Jan Oby: z Rawy; Zdrowtki Hier: Ob: z Ku­
jaw; Boniecki Lud: Oby: z Zaliwia; Gostkowiki F r: Oby: z Lgo­
ty murowanej; Gerlach Grzeg: Kup: z Lipska; Józefowicz Ign: 
Radca D. T. K. L. z Gdańska; Muller Alfons Urzęd: z Tykocina; 
R uprecbt Kar: Ob: zW rocław ia; Trąbczyński Adam O b:zZ ro- 
szy; W ojuitowicz Stan: Jeom: z Gatkowa; Zaboklicki P io tr Ob: 
■ Zbuczyna. (G. P . )

DOYIESTEYIl-
A dm inistracja  X ifz tw a  Łow ickiego.—  Podaie do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 8 /2 0  Grudnia r. b. w Biurze Admi­
nistracji X ięztwa we wsi Łyszkowicach w Powiecie Ł ow ic­
kim, położonej, odbywać się będzie głośna licytacja na wy­
dzierżawienie PROPINACJI w Dobrach całego X ięztw a na 
czas od 20 Grudnia (1 Stycznia) 184T/ «  do 19 Czerwca (1 L ip­
ca) 1849 r., a to na risico dotychczasowego Dzierżawcy opła­
cającego rocznej dzierżawy R f r . 24,245. Licytacja rozpocznie 
się lu plus od summy iaka przy stawieniu się pretendentów 
do licytacji zaofiarowali, zostanie. Przystępujący do licyta­
cji, złożyć winien w gotowiźnie lub w Listach Zastawnych. 
Rsr. 6000 iako wadjom, k tóre nieutrzymulącemu się przy 
dzierżawie, zaraz zwrócone będzie, a otrzymąiącemu przybi­
cie, na poczet kaucji zaliczone zostanie, która zaraz ma być 
dokompletowaną, do takiej wysokości, iżby wyrównywała po- 
owie summy dzierżawnej iaka najwyższa przy licytacji osią­

gniętą zostanie. W arunki do lej dzierżawy służą też same, 
na iakicli teraźniejszy Dzierżawca Propinację trzyma, a któ­
re W każdym ^czasie w Biurze Administrasji X ięztwa, maiący 
chęć, odczytać mogą.—  Administrator X ięztwa, Rzeczywisty 
Radca Stanu, T . Botwinko. Referent, F . Staszew ski.

ZABAWH1 OZIGCINVR
Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, Handel Galanteryj­
ny Jana S o m m e r f c l d t  przy ulicy Senatorskiej, w domu P. Józefa 
Epstejn, Nro 470, pomnożony został nowemi i pięknemi Zabaw­
kami z najcelniejszych fabryk zagranicznych,które dla każdega
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wieka Dzieci ca  podarunki s łużyć mogą:  a mianowicie posiada 
Lalki  ubrane w różnej wielkości; Lalki i Z w ie rzą tka  tańcujące 
i biegające;  Główki do Lalek w perliczkach do czesania, od Igo 
do najwyższego numeru; K o r p u s y  zginane w kolorze cielistyir; 
< raz różne W y ro b y  z blachy, d rzew a,  i ze  skury ,  które  w id /ąc  
te raz  zebrane  razem, uietylko młode,  ale i starsze Osoby za­
bawić mogą.
. L O K A L E  do w y n a ię c ia  od .i\ owego K oku l(ib od W ie lk ie j  

N o c y  1848 r o k u :  1. na P ie ka rn ię^  dla K z^źn ika , na G arbarn ię  
lub ir ne fF a r s z la l  y ,  przy ulicy W ygod N" 2185, obok F a b ry k i  
R ękaw iczek  i wyprawy Skór  H L e iro n n c ,  gdzie p rzos ta łe  po 
dawnym GsFbarzu porządki,  to ies t :  Kadzie, różne Maszyny, 
M ły n ,  T ra p y ,  « t r P-i Dojmującemu do użytku oddane być mogą. 
——Tamże 7. M ieszka n iem  do wydzierżawienia;  w ia ­
domość w Składzie fabrycznym H.  L e tro n n e , p rzy  ulicy Miodo­
wej  N r  o 497.

Z gubioną C H U ST E C Z K  Ę ,  odebrać można w Druk: K urje ra .

J F .  Ł .  C r  K  I I  l ! I ,

Nro 487, na rogu ulicy Biel ńskiej i 
Senatorskiej , w domu Leweuberga ,  -na- 

>lępniące Meble Petersburgsk ie ,  w komis d<» sprzedania  odda­
no: Kanapę ,  12 K rzeseł ,  dwa F o te le  i S tół, prawdziwe o rze­
chowe, niebejcow ane, niebieskim Utrechtem  i białe mi gw oź­
dziami angielskicmi o b i t e .—  O raz z Mebli używ anych:  Stół 
konsolowy mahoniowy, a U fresco maluw:any, dł-igi dwa łokcie 
cali 3, szeroki łokieć i cal; dwa W azony  alabas trowe z Rzy- 
w u, łokieć i t rzy  ćwierci w ysokie; Kon* da mahoniowa z b ia­
łą  p la lą  m armurową; takaż Konsola  mniejsza i S ió ł  o k rą g ły  
z takąż .plalą m arm urową; Stół « rzechowy z mozajką marmu­
row ą;  S tó ł  et&sze z lustrem pół- trzecia  łokcia  sz e rok im , a 3 
łokcie  wysokim; dwie Sofy ncrożne, z  k tó r jc h  iedna z dw o­
ma Fo te lam i połączona, bez nakrycia;  Sofa essowa, czerwo- 
j.ym safjanem obita.

.D W O R E K  na ied.jęj z ulic w bliskości ta rgu  ze 
Żelazną Bramą,  o k i lku’ Stancjach, 2< li Stajniach, 
2ch W ozowniach,  z Piwnicami i Ogrodem , do wy- 
naięcia całkowicie, lub częśc owo. Wiadomość u 

właśjciciela roieszkaiącego przy  ulicy P tas ie j ,  n aprzeciw Gościn­
nego Dworu,  w domu Bankowym Nr 948,  na 2m pią trze ,  wcho­
dząc ze schodów,

F O R T E P J A N  mahoniowy, o pól 7cj oktaw y, 
^  prawie  uowy, iest do sprzedania  za bardzo umiar-' 

kowaną cenę,  w domu Probostw a* S. Alexandra 
y r  J741, na dole pO prawej s t r o n ie ;—■ tamże 

iest  do zbycia i P O W Ó Z  wiedeńsk i ,  w najlepszym stanie,  
* waszą ,  walizami i wszelkiemi rekwizytami.

Ktoby sobie życzy ł  nabyć P-ŁASZCZ nowy, szopami pod-' 
h : ty ,  i A L G IE R K Ę  także z futrami; n 'ech się zgłosi na ulicę 
fodw Łl pod Nr 509, do Kantoru  Lote rj i ,  gdzie  pow ziąść mo- 
źcn  wiadomość; tamże iest 2g:e piątro , złożone z 4ch P O ­
K O I  z Kuchnią,  razem lub częściowo, w każdym czasie lub 

.od Now f go roku ,  do na’ęcia.
O S O B A  w  w y s o k i m  stopniu m u z y k ę  i i ę 7y k  f r a n c u z k i  p o ­

s i a d a j ą c a ,  ż y c z y  za d w i e  g o d z i n  l e k c j i  d z i e n n i e ,  z n a l e ś ć  w  d o ­
m u  p r z y z w o i t y m ,  Pokój oddzielny, Stół  i w s z y s t k i e  w y g o d y . __
Damp, w nader  wysokim strpimi muzykę posiadaiąca, maiąca 
C e rk ę  pesiadaią- ą ięzyki i nauki,  źy rzy łaby  się umieścić r a ­
zem z C ó rk ą ,  w Polsce lub Ros<ji,w iednym domn. W iadomość 
W K antorze  Gu w er: i G im ern ;  j  Folaiid przy ulicy T łumackie j 
pod N r  739 lit: B, na 2m p iąuze .

Pod N r  1 3 4 ; ,  ulica Mązow ieck®, od Nowego roku p o t rze ­
bą : porządna G A R R ER O B IA S A  znaiąca krawiecczyznę;bni

K U C H A R K A , L O K A J,  K U C H T A  i S T R U Ż  Niemiec; w szy ­
scy ci ludzie by mieli chlubne św iadectwa i znali swój obo­
wiązek; mogą się z g ł o s e  od godziny 7ej do 12 z rana, w tym 
domu na d« le w bramie.

MA M KA zdrowa, młoda,  po bliźuiętaęh, życzy 
p rz s ią ć  takiź obowiązek w iakim zanvym domu. 
W iadomość pod Nr 272S przy  ulicy Browarnej,  
u Pani Piekutowskiej .

. _  „  _  _  _
. .... Dwa Cyliudrow'e Z E G A R K I  nowe, ieden repe t je r ,  W

10/ , ą za barilzo mierną cenę do sprzedania  w C u k ie rn i%. 
B J .  B ee li , obok X X .  Karmelitów; o raz 1,000 funtów h '.t  ij? 
« . KAO R A R A K A O , ie . t  do zbycia p rzy  ulicy F re t a  p o d N  
J?  Nrem 248, a P. S c lw n fe lil. £

W  Składzie Nat ion i Cebul Kwiatowych D ra  F r :  Betz- 
liold przy  ulicy Seoalorskiej Nr 471, dostać raofna 
C U K R U  kra jow ego , w głowach i M ączre ,  w całych 
głowach,  funt po zł. 1 gr .  9, i po zł. 1 gr. 13; a \ r  m ą c z ­

ce funt DO zł. 1 gr .  3, i po zł. 1 g r .  fi. —  Tamże dostać możoa 
T A C E T Ó W  kwitnących i rozkwita iących.  Cebul Hyacyntów 
w doniczkach i bez; o raz różi,ycb Drzewćk Owocowych, w n a j ­
lepszych gatunkach.

PA N T A L J O N  przesz ło o pół  7mej oktaw y, ma- 
fr ’ honiowy, wcale dobry ,  iest do sprzedania za zł.

1000, przy ulicy Piwnej,  w prost  b ram y X X .  
Augustjanów N r  91, na 2m pią trze .—  Tamże po­

trzebny' iest P A N T A LJO N  sta ry ,  choćby i popsuty, byleby 
o ficiu o l.tawa-h.

Dwie lOte części LOSU N r  8208 i 19,518, mylnie wydane 
zostały; w y g ran e ,  jakie pas'ć mogą, tylko prawemu graczowi 
w Koutro l i  u K o lek to ra  zapisanemu, wypłacone będą.

.  _ ZA. 30 N agrody .—  D, 8 b. m. w domu pod Nr 1769
Fr z >' uli< 1 S to-Jersk ie j ,  zg inął  P I E S E K  bardzo ma- 

~ ! j ,  9 miesięcy maiący, z r a s s y  w yżełków angie lsk ich .
Opis P;eska : u?^y kasztanowate,!  cały łebek; n-a łbie biała strzał* 
k t ;  n i  ksirku d u ża ła ta  kasztanów:, zachodząca na prawą stronę;  
ogonek od połowy kasztan:, druga  iego połow a biała; łapki i c a ­
ła  sierść ceutkuwane w kropki kasztanowato ; kto o pieska tym 
poda pew ną wiadomość'do Redakcji  Gazety W arszaw sk ie j ,  o- 
trzym a powyższą  nagrodę.

P rz y  rogu  ulicy Z łotej  i M arszałkowskie j  pod 
Nr 1518, iest  K O Ń  maści kasztanowatej,  zupeł-  

r ę . ,  nie zdrow y i dobrze  uieżdźony, za pomierną ce ­
nę do sprzedania .

Onegdaj  w południe by ło  c iepła  stopni 4. W c z o ra j  rano  3. 
W  poluduie 4. Dziś rano  stopni 2.

T E A T R  W I E L K I .  Dziś część Opery N a p ó j m iło s n y ,  i 73ci 
raz  Balet D w a j z ło d z ie je .

T K A T R  R Ó ZM A ITr.  Ju t ro ,  f>2gi raz P a m ię tn ik i S z a ta n a ; 
między aktami, 13toletni Leopold  L e w a n d o w sk i , wykona na 
Skrzypcach warjacje  B e r  jo t  a.

Ju t ro  w Handlu M ajeiuskiego  p rzy  ul: Bednarskiej, oa Śnia­
dan ie :  Saadacz z ja jami, Szczupak faszerowany, Karp. po pol­
sku, Lin z kapustą,  K araś  i Okoń po holenderakp, W ę g ó r z  po ta- 
ta rsku  i maryi.ow':, K ot le ty  i P ie rog i  z*lina, Naleśniki z pow i­
dłam i.—  O biad :  postny i,mięsny.

Ju t r o  w Handlu W in  i Korzeni W . K o ld ra s iń sk ie g o , przy ulicy 
Miodow ej, w prost  Sądu Apel:, na Śuiadani^ : Szczupak, Sandacz 
L in ,  W ę g o r z ,  i t. p . —  Obiad postny < m ięsn\ .

Zaw iadamiam Szano: P u b l i c z n o ś ć ,  iż w S r  dę? Piątek i S obo­
tę ,  dostać można S T O K F I S Z l  : oraz kaźdodzięnnie OBIADÓ W 
I rzy  uli. K rak .-P rzedm ; Ńro 441.—  fadeuszowa S za tk o w sk a .


